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Narodowe] 


Bunt robotników polskich. 


Jeden z poważnych duńskich dzienników, 
wychodzących w Kopenhadze zamieszcza artykuł 
zatytułowany: „Robotnicy polscy buntują się“, 
który opiewa : 

Pomiędzy Olborgiem i Mariagerem znajduje 
się posiadłość p. Dienensena, właściciela wielu 


innych dóbr w okolicy, Kan D. zawiera ze swy- 
mi robotnikami kontr ście * „niewolnicze *, 


pracujący bowiein przez trzysta dni w roku, 
oirzymuje zaledwie 385 koron. Otrzymuje nad- 
to mieszkanie i opał, które nie przenoszą, do- 
brze licząc, 60 koron. Tym sposobem robolnik u 
p. D. otrzymuje rocznie 445 k., czyli o 98 ko- 
ron mniej od przeciętnej płacy robotnika wiej- 
skiego w całym kraju, stanowiącej tu, wedle da- 
nych statystycznych, 537 koron. I za tę płacę 
pracować musi od świtu do zachodu słońca, nie 
mając prawa wedle brzmiema kontraktu, do pła- 
cy dodatkowej za przedłużony dzień roboczy. 
Gdy te wymagania okazały się niewygodne dla 
robotników duńskich, którzy omijać zaczęli taką 
służbę, p. D. znalazł sobie sposób zaradzenia 
złemu wobec drożyzny siły roboczej, miejscowej, 
bo sprowadził robotników Polaków. Okazuje się 
atoli, że i ci obcy przybysze nie mogą wytrwać 
w trudnych warunkach roboczych, i w niedzielę 
ubiegłą zbuntowali się*, 

Jakże wygląda ten bunt? Oto właśnie skoń- 
czył się sezon roboczy i nastąpiła wypłata, przy 
której doszło do nieporozumień. Rządca odma- 
wiał wypłacenia całej należności, zgodzonej o- 
gólnie; robotnicy domagali się kwoty zarobionej 
i spór przybrał formę bardzo ostrą, bo po kró- 
tkiej naradzie postanowili rządcę obić. 

Na szczęście swoje rządca zrozumiał, co mu 
groziło, i zdołał wymknąć się niespostizeżenie, 
krzywdzeni zaś robotnicy gniew swój wywarli na 
ekonomie, którego tak poturbowali, że leżał parę 
dni w łóżku. Szło o kwotę 280 koron. Załatwiwszy 
się tak z ekonomem, gdy nie mogli znaleźć rząd- 
cy, udali się nazajutrz, w liczbie 19, ze skargą 
do sądu pobliskiego. 

Charakterystyczna rzecz, że ekonom, ani 
nikt w jego imieniu, nie dochodził swej krzywdy 
i w ogóle „pobicie* to przy rozprawie sądowej 
było obustronnie przemilczane. Na dzień następny 
wezwany zosiał do sądu właściciel majątku, któ 
ry, wyjaśniając rzecz całą, twierdził, że pienią- 
dze zamierzał był „przesłać robotnikom do do- 
mu, ażeby łatwiej ich skłonić do przyjazdu w 
roku przyszłym“ (?). Sędzia nie uznał tego tłóma- 
czenia za dostateczne i nakazał zwrot całej kwo 
ty 280 koron zaraz, a nadto zobowiązał do ode- 
słania robotników na kolej. 

Tu zacytujemy z dziennika duńskiego na- 
stępujący ustęp: „Polacy byl! zadowoleni z tego 
wyniku, chociaż przy dalszem obliczaniu prze- 
konali się, że nie 280 koron im się należy, lecz 
360. Otrzymali 280 koron, nie zmieniając pier- 
wotnego żądania, wyrażonego w skardze. Robo- 
tnicy wyjechali, a bogaty właściciel cieszyć się 
może z tego, że ocalił 80 koron od wywiezienia 
zagranicę, wątpić atóli należy, czy postępowanie 
takie pomnoży miłość i szacunek względem pana 
duńskiego*. Temi słowy słusznej ostrej ironii 
kończy swój ariykuł dziennik duński. 

Uzupełniając powyższe dane, które same 
wyjaśniają wiele kwestyi, z bytem duńskiego a 

polskiego robotnika związanych, nadmienić po- 


Wampir. 


ANTONINĘ MATUSZEWIC. 


(Dokończenie.) 

— Musi i powinna pani zejść, choć my ca- 
łej sprawy wszystkim rozgadyw ić nie będziemy, 
ale ludzie domyślać się będą i plotkować, niech 
się choć panią nie bawią. Panna Lila ma przy- 
czynę racyonalną, aby być smatną i zgnębioną, 
byłą zaręczoną, kochała, zrywa dla przypodo- 
hania się ojcu, rzecz naturalna, że narzeczony w 
tych warunkach wyjeżdża, a ona może dzień, 
dwa, nie pokaże się wcale, ale czemu panią to 
ma dotykać i smucić tego nikt nie zrozumie, — 
mecenas mówił prawie «stro, ale patrzył na nią 
z odcieniem litości. — A więc zejdzie pani na 
obiad ? — zapytał rękę jej ujmując. 

— Zejdę — odpowiedziała cicho bardzo, — 
i dziękuję panu, — dodała po chwili wahania, 
oczu nie podnosząc 

Szybkim krokiem zwróciła ku zakładowi. 


trzeba, że p. D. należy do wyjątków nielicznych 
w Danii, gdzie zresztą przeważa posiadłość ziem- 
ska drobna tzw. Gaardy lub Husy. (Ostatnie ma- 
ją najwyżej 15 morgów, pierwsze zaś od 30 do 
stu morgów.) Robotnicy polscy pracują przeważnie 


na tych „gaardach*, głównie w Jutlandyi i na 
wyspie Lalland, chociaż w znacznej liczbie prze- 
bywają i na Zelandyi, nawet na północ od Ko- 
penhagi. Są to przeważnie wychodżcy letni z 
Poznańskiego lub z Prus, choć podobno część 
pewna pochodzi z Królestwa. Robotnicy ci są 
wogóle traktowani tam bardzo dobrze, otrzymują 
płacę wedle średniej normy, albo i wyższą zna- 
cznie (2—3 koron) i mają opinię sumiennych i 
gorliwych. Pobyt ich tam nie pociąga może tych 
złych następstw, które spotkać można w Pru- 
sach; mianowicie mniej tam mają sposobności 
do marnowania pieniędzy. 

O ile wnosić można z zebranych dotąd 
wiadomości lużnych, liczba robotników polskich, 
przybywających do Danii z wiosną na roboty 
letnie i w części jesienne, dochodzi do jakich 
siedmiu tysięcy. Jest to liczba pokaźna, zasługuje 
przeto na poważniejsze zbadanie warunków ich 
tam pobytu. 


Awans listopadowy W armii, 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
(Ciąg dalszy). 
Wiedeń 1 listopada. 

Gtenerał-porucznik Herman Buss, komendant 
22 dywizyi obrony krajowej przeniesiony na wła- 
sne żądanie w stan spoczynku, generał-major W 
Lotscher, komendant 38 brygady piechoty, za- 
mianowany komendantem 22 dywizyi obr. kraj., 
pułkownik 30 pp. Wilhelm Schlemiiller zamiano- 
wany komendantem 33 brygady piechoty, pułko- 
wnik 30 pp. R. Altmann zamianowany komen- 
dantem tego pułku. 

Przeniesieni zostali pułkownicy : ©. Krisma- 
nic z 91 do 95 pp. K. Sandner z 2 p. strz. tyr. 
do 18 pp. E. Kastner z 92 do 90 pp. J. Feichter 
z 9 do 49 pp; 

podpułkownicy: ŒE. Rubin z 56 do 96 pp. 
i E Swoboda z 2 do 18 p. dr. 

Pułkownik A. Dąbrowski z 78 pp. przydzie- 
lony do służby przy bośniacko-hercog. 1 pułku 
piechoty. 

Pułkownik Franc. Mindl, naczelnik artyle- 
rzyckiego magazynu broni w Przemyślu, przenie= 
siony w stan spoczynku, otrzymał krzyż oficerski 
orderu Franciszka Jozefa, zarądca artyl. magazy- 
nu broni w Przemyślu A. Kastak zamianowany 
naczelnikiem tego magazynu. 


Przydzieleni ze sztabu generalnego do służby 
przy oddziałach wojskowych podpułkownicy: Ru- 
dolf Schmidt przy 56 pp. W, Trezler- Lindenau 
przy 2 p art. dyw. 

Przeniesieni ze sztabu generalnego podpuł- 
kownicy: A. Meltzer do 55 pp. T. Wiktor z Wia- 
trowic do 58 pp. 

Major 47 pp. M. Malinowski i major 66 pp. 
M. Wiktor z Wiatrowie otrzymali jednoroczne 
urlopy. 

Kapitan I kl. J. Pomiankowski z korpusu 
sztabu gen. mianowany wojskowym attache przy 
poselstwie w Belgradzie. 

Wojskowy krzyż zasługi otrzymał E. Mayer 
rotmistrz I kl. 3 p. uł. 


idąc zwolna za młodą kobietą. Żal mu jej było, 
chociaż w duszy znajdywał, że nie jest bez 
wiay. 

Wampir! wampir! to słowo szumiało jej 
w uszach, wżerało się w mózg, biegło za nią, 
stawało przed nią, snuło się jakimś szatańskim 
chichotem dokoła | 

Wampir! ach! tak, on wyssał krew serde- 
czną z jej serca, on ją okłamał, oszukał, uwo- 
dził 1... 

Wampir! i ona jego ofiarą! nie ona jedna! 
a ta biedna żona opuszczona, a tak kochająca... 
i to dziecko niewinne... i Lula... — a może je- 
szcze i więcej, więcej tych ofiar tam... w War- 
szawie i po świecie!.. Lila i ona! 

Czyżby to karą było za jej podstęp wzglę- 
dem tej niedoświadczonej, niewinnej dziewczyny! 
W jej duszy zaczął się wyłaniać jakiś cień 
czarny, duszący jak zmora — może wyrzut Sue 
mienia spóźniony? — wzdrygnęła się. 

Co ja uczynić chciałąm? co ja uczyni- 
łam! — szepnęła. 

Czuła się niezmiernie upokorzoną, złamaną. 
Ten wyrzut sumienia zagłuszał prawie ból za- 
wodu i rozłąki. 

Ach! radaby teraz uciec od swiata, od lu- 
dzi, od myśli własnych! 

— Co „ona“ na to powie? — „Ona“ to 
była pani fzabella. — Qna jedna przeczuła go, 


— Przeklęty wampir! — mruknął p. Tycki, |odgadła instynktownie i nie padła ofiarą wampi- 


Najwyższe zadowolenie wyrażono kapitanom 
I kl: A. Mayrowi z 18 pp. I. Lego z 58 pp. L. 
Razlowi z i00 pp. R. Heindlowi z 77 pp. Eug. 
Hinnekowi z 100 pp. L. Gasserowi z 93 pp. A. 
Oliwie z 80 pp.; 

rotmistrzom I kl: L. Longardtowi z 12 p 
dr. K. Rischowi z 9 p. dr. i Rud. Froreichowi 
z 1l p. uł; 

kapitanom I kl: K. Kóllerowi z 3 p. art. 
dyw. F. Puśnikowi z 2 p. ar. fort. i rotmistrzowi 
I kl. A. Galondowi z 3 p. trenu. 

Zamianowani podporucznikami w czynnej 
obronie krajowej rezerwowej kadet zastępca ofi- 
cera J. Geppert z 50 pp. i rezerw. kadet-wach- 
mistrz K. Gwisda z 9 p. dr. 

Przeniesieni do czynnej obrony krajowej 
rezerwowi porucznicy: H. Langer z 5 bat. poln. 
strz. i B. Schulz z 10 p. dr. 

Zamianowany kapeianem Il kl. w rezerwie 
ks. I. Wożźniczka z dyecezyi krak. przy komen- 
dzie uzupełn. 56 pp. 

Wojskowy gr. kat. proboszcz w Wiedniu M. 
Kuniewicz przeniesiony w stan spoczynku otrzy- 
mał krzyż kaw. orderu Franciszka Józefa. 

Starszy lekarz sztab. I. kl. dr. E. Matschnig 
komendant szpitala garnizon. nr. 3 w Przemyślu 
zamianowany szefem 12 korpusu. Lekarz szta- 
bowy dr. Jakób Unger ze szpitalu garnizonowego 
nr. 15 w Krakowie zamianowany szefem lekar- 
skim garn. w Plewii. 

Zamianowani lekarzami asystentami w re- 
zerwie rezerwowi zastępcy lekarzy asystentów: 
dr. Steinsberg z 20 pp, dr. Izaak Guttmann z 3 
i dr. Rafał Mack z £ p. art. fori, dr. Ferdynand 
Chler z 9 bat. pion., dr. Dawid Lichtgarn z 1 
p. ułanów. 

Dekret pochwalny otrzymał kapitan i 30 
p. art. dyw. Józef Kralawetz, z okazyi uwoinie- 
nia go od czynności w wojskowym komitecie te- 
chnicznym. 

Zastępcą lekarza asystenta zamianowany 
jednoroczny ochotnik 102 pp. dr. Żivko Lapajne 
przy garnizonowym szpitalu numer 3 w Prze- 
myślu. 

Przydzieleni do sztabu generalnego: kapi- 
tan II klasy: G. Doser z 30 p. art. dyw. i poru- 
cznicy: E. Denihardt z 13 pp., E. br. Waldstat 
ten z 2 i Ai. hr. Dzieduszycki z 3 p. dr., Paweł 
Höger z 1l p. uł, E. Primavesi i St. Halber- 
Hallenburg z 1 p. art. korp., St. Schattel z 3 p. 
art. dyw., A. Rowakowski z 4 p. art. dyw., Ka- 
rol Nowotny-Lipptorf z 29 art, dyw., R. Kund- 
manna z l pp. 

Przydzieleni do wojskowego komitetu te- 
chnicznego: Oskar Faber 1 p. art. korp., do ma- 
gazynu artyleryi w MKarlsburgu kapitan II kl. 
8 p. art. forte Konrad Hulliczka, zaś do inten- 
tury 11 korp. porucznik Franciszek Bachmann 
z 233 pp. 

Przeniesieni kapitanowie: I klasy J. Kralo- 
wetz z 30 do 17 p. art. dyw. i Fr. Heitel z 30 
do 3 p. art. dyw. 

Przydzieleni z korpusu sztabu generalnego: 
kapitan I kl. J. Hrozny-Bojemil do 10 pp. i po” 
rucznik 9 pp. Ignacy Gibis do 2 pp. bośniacko- 
hercogowińskiego. 

Przeniesieni: major sztabu inżynieryi W. 
Zerboni di Sposetti z dyrekcyi inżynieryi w Prze- 
myślu do komendy 9 korpusu; kapitanowie I kl. 
Fr. Tilzer z 41 pp. do sztabu inżynieryi z przy- 
dzieleniem do komendy 5 korpusu, Emil Uzelac 

68 pp. do sztabu inżynieryj z prz”dsieleniem | r 


ra. Wampir! to słowo już na wieki zostanie 
krwawo wypisane w jej duszy! 

Gorączkowo poczęła się przebierać. 

-- Przecież na obiad zejść musi. 

Mecenas Tycki tymczasem zaszedł do pani 
Litowicz, gdzie zastał panią Lesińską i opowie- 
dział tym paniom całe zajście, prosząc je jednak, 
by dalej całego faktu z„demaskowania wampira 
nie podawały, a tylko o cofnięciu słowa przez 
pannę Kwietniowską mówiły. 

— A co, czy nie miałam słuszności igno- 
rując tego pana — zawołała pani Izabella z bły- 
skiem tryumfu w czarnych źrenicach. 

— Niegodziwy wampir! — szepnęła panna 
Róża — ja zawsze dziwiłam się Lili, że się mógi 
jej podobać! 

— Biedna Lila! — westchnęła panna Sta- 
nisława. 

Ależ pan Kwietniowski musi być te- 
raz uszczęśliwiony | — dodała pani Litowicez. 

— A więc, moje damy, opowiedziawszy 
wszystko, popresiwszy © potrzebną dyskrecyę 
i pięknie pożegnawszy panie, wynoszę się. 

—- (iekawam, czy wampir przy obiedzie 
dziś się pojawi? — odezwała się pani Lesiń- 
ska. — A pani Miżyńska, czy wie już o tem 
wszystkiem ? 

— Właśnie po rozmowie z nią tu przysze- 


|dłem — odparł mecenas. 
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Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską 


do dyrekcyi inżynieryi w Celowcu, Zygmunt 
Paneth z 19 pp. do sztabu inżynieryi z przydzie- 
leniem do dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu; A. 
Janschekowitsch z 10 p. art. korp. do 24 p. art. 
dyw., H. Miller z 1 do 2 p. art. fort, R. Rud- 
rich z 5 p. do 2 bat. art. fort, A. Eisenbach 
nadkorapletowy w 9 bai. piosierow przydzielony 
generalnemu inspektorowi pionierów do 3 bat. 
pionierów. 

Przeniesieni: kapitan II klasy A. Tomcsa- 
nyi Tomesany z 24 bat. strz. pol. do 44 pp.; 
porucznicy: W. Kuitta z 10 do 28 pp, J. Kraft 
z 55 do 78 pp, E. Kaiser z 30 b, strz. pol. do 
60 pp, I. Neuwirth z 30 do 88 pp, St. Nowotny 
z 22 do 18, J. Preszern z 17 do 54, Fr. Huber 
z 77 do 95, O. Eist-Adelsfeld ze sztabu gener. 
do 8 p. art. fort., Ryszard Schierl-Moorburg z 1 
do 13 p. art. korp, W. Wenig z 29 dyw. do 14 
p. art. korp., Otmar Cichocki z 30 p. art. dyw. 
do 11 p. art. korp., Oskar Wegscheider z 33 
p. art. dyw. do 3 pułku art. korp., Alfred 
Tschóll z 4 do % p. art. fort., Ed. Fest z 6 do 
8 p. art. fort., Oskar Gugenbiichler ze sztabu 
generalnego do 10 bat. pionierów, Kamil Siegl 
z 9 do 8 bat. pionierów, Jan Kress z 7 do 11 
bat. pionierów, Alfred Riedl z 18 do 11 bat. 
pionierów ; podporucznicy: Franciszek Herget z 13 
do 75 pp., Rudolf Schneider z 32 p. art. dyw. 
do dywizyi bateryi górskiej, Rudolf Miska z 1 
do 2 p. art. fori, Edgar Bolhar-Nordenkampf 
z 9 do 15 bat. pionierów. 

Przeniesieni: rotmistrz I klasy Wilhelm 
Rhemen zu Barensfeld z 5 do 9 p. drag., woj- 
skowy kapelan I kl. ks. Aleksander Ostrożyński 
z wojskowego okręgu w Przemyślu do wojsko- 
wego okręgu w Wiedniu; kapitanowie audytorzy 
I kl.: Karol Kobercz z 48 pp. do sądu garnizo- 
nowego w Krakowie, Teodoryk Sternat z mary- 
narki wojennej do 9 pp.; kapitanowie audytorzy 
II kl: dr. Antoni Cikanek z 9 do 91 pp, dr. 
Jerzy Lelewer z sądu garnizonowego w Krako- 
wie do 100 pp., Rudolf Ehrlich z sądu garnizo- 
nowego w Czerniowcach do 6ż pp., Franciszek 
Mayer z 18 do 44 pp; lekarze pułkowi I klasy: 
dr. Franciszek Jiranek z 10 pp. do 8 p. art. 
korp., dr. Filip Müiier z 3 p. art. dyw. do 56 
pp.; starszy lekarz dr. Koloman Barczay z gar- 
nizonowego szpitala nr, 12 w Josefstadzie do 9 
p. dr.; kapitan rachunkowy I kl. Zygmunt Stein- 
dler z garnizonowego szpitala nr. 12 w Josef- 
stadzie do 100 pp.; kapitan rachunkowy I kl. 
Amand Heger z 1 pp. bośn-herceg. do szpitala 
garnizonowego nr. 15 w Krakowie; wojskowy 
iutendent Franciszek Lang z intendentury XI k. 
do iniendentury dywizyi kawaleryi w Stanisła- 
wowie przy równoczesnem zamianowaniu na 
szefa intendentury dywizyi; wojskowy podinten- 
dent Rudolf Ochmann z intendentury 10 korp. 
do intendentury 5 korp.; wojskowi radcy rachun- 
kowi; Teodor Prochazka z intendentury 7 korp. 
do intendeniury 11 korp., Włodzimierz Schön 
z intendentury 11 korp, do intendentury wojsko- 
wej komendy w Zadarze; wojskowy oficyał ra- 
chunkowy I kl. Jaase z intendentury 12 dywizyi 
piechoty do rachunkowego oddziału w minister- 
stwie wojny; wojskowy oficyał rach. III kl. Iwan 
Morgensteru z intendentury 5 dyw. piechoty do 
ministerstw: wojny; wojskowi oflcyałowie pro- 
wiantowi l kl: Józef Pazont z magazynu woj- 
skowego lożek w Krakowie do wojskowego ma- 
cazynu łozek w Przemyślu jako naczelnik i Mau- 
ryc” Dworzak z wojskowego magazynu prowian- 


— [I cóż ona na to? — badała młoda 
wdowa. 

— Ej! szanowna autorko, złośliwa myśl 
ukryta pod tem zapytaniem. 

— Na obiad przyjdzie ? 

— Naturalnie. 

— Dobrze, że ją pan do 'ego namówił — 
odrzekła z uśmiechem pani Izabella. 

— Słowo daję, że dama, to niebezpieczna 


kobieta! Miałem racyę, chcąc zawsze, rozmawia |: 


jąc z panią mieć „przyzwoitkę*. 

— I panu mecenasowi żarty w głowie, po 
takiej tragedyi — zaśmiała sie Róża. 

— Przecież ja wampirem nie jestem, abym 
się potrzebował smucić. 

Donośny dzwonek dał się słyszeć na ko- 
rytarzu. 

— Na obiad dzwonią, chodźmy — odezwała 
się pani Litowicz. 

Tenor przy stole nie pokazał się wcale i 
tego samego dnia wieczornym pociągiem. nie że- 
gnając się z nikim, nawet z Dolskim, wyjechał 
z Zakopanego. 

Nieobecność Lili wytłumaczył ojciec silną 
migreną, 

Wiadomość o zerwaniu małżeństwa przez 
pannę Kwietniowską wywarła na ogół bardzo 
korzystne wrażenie. 

— Przecież przyszła do rozumu! — mó- 
wiono, 


LWÓW; 


towego w Wiedniu do wojskowego magazynu 
prowiontowego w Krakowie; wojskowy oficyał 
„rowiantowy II kl. Józef Bachmann z wojskowe- 
go magazynu prowiavtowego w Wiedniu do woj- 
skowego magazynu pro* iaatowego w Jarosławiu; 
wojskowi oficyałowie prowiantowi Ii kl.: Fryde- 
ryk Kartin z wojskowego magazynu prowianto- 
wego w Złoczowie do takiego samego magazynu 
w Czerniowcach, Franciszek Reininger z woj- 
skowego magazynu prowiantowego w Przemyślu 
do wojskowego magazynu prowiantowego w 
Wiedniu; wojskowi  akcesiści _prowiantowi: 
Henryk Koster z wojsk. magazynu prowiant. w 
Jarosławiu do wojsk. magaz. prow, w Wiedniu, 
Karol Velebil z wojsk magaz. prow. w Czernio- 
wcach do wojsk. magaz. prow. w Złoczowie, Mi- 
chał Tymiaków z wojsk. magaz. prow. we Lwo- 
wie do wojsk. magaz. prow. w Stanisławowie; 
wojskowi oficyałowie aptekarscy I kl.: Adolf Bla- 
schko z apteki szpitala garniz. nr. 11 w Pradze 
do apteki szpitala garniz. nr. 15 w Krakowie, 
Karol Brandhuber, naczelnik apteki szpitala garn. 
nr. 3 w Przemyślu w tym samym charakterze 
do apteki szpitala garniz. nr. 19 w Preszburgu. 

Do stanu czynnego przeniesieni: rezerwowy 
porucznik 11 p. uł. Robert Riederer; podporucz- 
nicy rezerwowi: Adolf Schwarz z 93 pp., Mie- 
czysław Kohlberger z 80 pp., Bronisław Biro- 
bach z 90 pp., Romuald Kwiatkowski z 55 pp. 
Antoni Jakubowski z 80 pp., Ryszard Kastowsky 
z 1 pp, Józef Szafraniec z 90 pp., Wiktor Peter 
z 54 pp., Rudolf Riedel z 54 pp., Konrad Rey- 
mann z 18 pp., Franciszek Hodina z 93 pp., 
Feliks Körner z 57 pp; Emil Furdzik z 41 pp. 
Oskar Schirn z 28 p. art. dyw.; Ryszard Pro- 
chasko Wład, Prusa, Wiktor Kostetzky, Gottlob 
Panenka, Józef Wolf, Franciszek Rehak, Wacław 
Pycha z 8 p. trenu. 

Do rezerwy przeniesiony porucznik 2 p. dr. 
Karol Littmann, zaś do stanu prezencyjnego Ka- 
rol Fűhrich z 6 p. uł. 

Urlop na jeden rok otrzymał rotmistrz I kl. 
Medard Obertyński na Obertynie z 7 p. ał. 

W stan spoczynku przeniesieni kapitanowie 
I kl: Jan Marchik z 33 p. art. dyw. przydzielony 
do komisyi odbiorczej arsenału artyl. i Michał 
Suput z 8 p. art. fort. 

Podpułkownikami zamianowani w sztabie 
inżynieryi majorowie: Franc. Schreitter-Schwar- 
zenfeld, dyrektor inżynieryi w Mostarze, przy 
równoczesnem przydzieleniu do 9 pp., Eugeniusz 
Scheure dyr. inżynieryi w Serajewie przy równo- 
czesnem przydzieleniu do 20 pp. i Fr. Maudry, 
nauczyciel przy wojskowych kursach technicz- 
nych, przy równoczesnem przydzieleniu do 56 pp. 

Podpułkownikami w piechocie zamianowani 
majorowie: Michał Neitterwallner 1, Ernest Juch 
57, Edward Wodziczko 10; w kawaleryi Antoni 
Dietl 1 drag., Alfred Ambros-Rechtenberg 4. drag. 

Majorami w sztabie generalnym kapitane- 
wie I kl: Maksymilian br. Schnehen, szef sztabu. 
jeneralnego dywizyi kawaleryi w Stanisławowie; 
Karol Stracker szef sztabu jeueralnego 12 dyw. 
piechoty. W etacie armii: Zygmunt Radnicki, 
kom. placu w Ołomuńcu. 

Kapiianami I kl. w sztabie generalnym ka- 
pitanowie lI kl. Jan Nowak z ÍO kat. pionierów, 
Karol Seudler z 18 pp., rotmistrz Il kl. Mikołaj 
Riedll. 

z 14 p. huz, kapitanowie I kl: J. Hil- z 9 pp., 
K. Burak z 18 pp., A. hr. Waldstaitten z 1 pp., 
rotmistrz II kl. O. Theuerkauf z 12 p. dr., w 
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— Ale. że też ojciec od początku mógł na 
coś podobnego» pozwoiić! 

Na panią Miżyńską spoglądano z pewną 
ciekawością, ale idąc za radą p. Tyckiego potra- 
fiła w obec ludzi panować nad sobą i nie zdra- 
dziła się wcale, ile cicrpiaia w duszy. 

Do ostatnie) chwili anała nadzieję, ** tenor 
przecież przyjdzie ią pożegnać, o przyszłości coś 
wspomni, — nie przyszedł jednak! Więc i miłość 
* niej była tylko komedyą! — Ach! prawda, 
Wampir! — a ona jego użarą! W sercu jej zwol- 
na wzbierat wielki ża, z kiórym się łączyło pe- 
wne uczucie pogardy, "awie wstrętu. 

Zanim Majerski przyszedł do zakładu, do- 
wiedział się już o wszystkiem od dr. Bieńskiego, 
którego wtajemniczono w całą sprawę, również 
jak dyrektora Brońca. 

— (Ciekaw jestem, gdzie też tenor pojechał 
teraz wampiryzować ? — odezwał się poeta do 
pani Izabelli, gdy wieczorem zgromadzono się 
w sali. 

— Cóż nas to obchodzić może! — odparła 
z uśmiechem ironicznym młoda wdowa. 


KONIEC 


poleca najtaniej 


Mikolaj IL- -udwvvig 
Elotel 


George’ S. 


sztabie inżynieryi T. Brosch-Aaarenau z 77 pp., 
N. Kudielka z 95 pp. 

Kapitanami I kl. w piechocie : Kapitanowie 
II kl.: R. Herkner 11 bat. pion. przy magazynie 
pionierów, M. Bondi 5 bat. strz. pol., E. Raikich 
41, J. Laurosiewicz 54, M, Kozłowski 5 bat. p., 
F. Scheidlach 18, A. Ptak 66, F. Danzer 10, J. 
Strik 10, F. br. Reisner Lichtensiern 77, J. Zem- 
licka 18, Rudolf Dückelmann 10 b. strz. poln., A. 
Pocziúski 66, W. Baranowski 8, M. Gorecki 9, 
E. Krammer 55, K. Sertic 31 b. strz. pol. 

Kapitanami II kl. w piechocie porucznicy : 
W. Bóhm 20, W. Polli 56, P. Petrović z 16 do 
2 p. bośn.-herc., E. Barth 40, W. Witwicki-Wa 
sylkowicz nadkompł. w 46, A. Paszkiewicz 80, 
F. Markowski 1 bośn.-herc., F. Tomasek 24, J. 
Scazighino z 12 b.strz. pol. do % p. strz. tyr., J. 
Bóhm 95, O. Weissmann 100, A. Morgenstern 
40, B. Medycki z 49 do 21, K. Neumann 54, F. 
Kornherz 58, F. Staszkiewicz z 32 do 24, E. 
Schebesta 13 b. st. pol., J. Benes 30, J. Lasek 
40, P. Geissler 95, A. Delago 11 b. pion, L. 
Naw:atil 24, P. Schiffmann nadkompl. 15, J. Po- 
spischill 45, Wacław Herold Studa 9, Hermann 
br. Holzhausen z 100 do 98, H. Schónhaber- 
Wengerot 56, H. Fally z 100 do 77, E. Lemmer 
z 54 do 90, R. Maciołek 12 b. st. p, F. Kar- 
dasch 30 b. st. p. 

Porucznikami w piechocie podporucznicy : 
J. Kraut 90, F. Podhajsky 54, A. Zeiawski 20 
b. st. pol, G. Myrdacz 32 b. strz. pol., F. Gró- 
bner 11 b. pion., E. Pedenkowski p. tel. i kol., 
F. Scharschmid-Adlertreu 56, H. Obereigner 56, 
A. Witoszyński 94, A. Wanek 57, A. Lemerz 57, 
K. Winternitz 11 b. pion, K. Schlader 77, W. 
Maryańsky 11 bat. pion., M. Breuer 11 b. pion., 
J. Wist 9, K. Kaiser 10, J. Censky 56, Z. Sı- 
korski 102, J. Caron 16 b. strz. poln., F. Bihl 
77, F. Lischke 100, E. Schmidt 24, K. Arendar- 
czuk 85, J. Schmid 5 b. st. pol, M. Paulewicz 
47, J. Dieballa 24 b. strz. pol, W. Rissel 40, F. 
Freisauff Neudegg 30, Emil Biebel 10, Jan Wa- 
lentin 56, Antoni Krasowski 89, Karol Laba- 
mann 16, Robert Risy 90, Emil Handl 9, Ar- 
nold Wolf 45, Maurycy Schneider 11 bat. strz. 
pol., Henryk Littig 1 bat. strz. pol., Juliusz Za- 
wadzki 13, Emeryk Starkel 100, Eugeniusz Ka- 
plan 58, Walter Vogl 20, Rudolf Mussil 30, Ru- 
dolf Hübner 95, hr. Luigi Magnoni 54, Wiktor 
Havranek 80, Władysław Mora Kozubowski 59, 
Mikołaj Dobrzański 67, Leon Wiesinger 18, Ru- 
dolf Schmidt 40, Kazimierz Jaworski 37, Ale- 
ksander Zawadzki 40, Robert Espig 40, Józef 
Paternoster 90, Rudolf Kania 32 bat. obrz. polu, 
Emil Prochaska 30, Stefan Kisiel 9 bat. pion., 
Ludwik Vaczek 90, Wiktor Ośrótny 98, Kamil 
Rehak 54. Henryk Mischke 100, Franciszek Ku- 
zian 10 bat. pion., Franciszek Dollansky 15. 

Podporucznikami w piechocie: kadeci (za- 
stępcy oficerów: Ignacy Prausa-Treudiens* 20, 


„Jedwabie HENNEBERGA" 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


wie najwyższym opustem z cen przy tarze, 


znaczniejszym 


młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usi- 
uąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach Gy" py książka ilustr.: 


ra kKotau'a 7288 


Cona własna 


Cena wydsnia polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 atr, 
Tysięce znalazło w niej objaśnienie 
kan cierpień, a za użyciem kuracyi 


Chodniki wełniane, | 
Konpe wyprawy kuchenne z możli-IChodniki KOESSOWE na schody 1 kory- 


odbiorze — poleca Fiotr|Chodniki z linolenm, 
| ireki handel żelazny we Lwowie Hiogóże pod nogi, 


dzania alei, zakładania parków, 


wy ozdobne ma solitery, 
wszystkich odmian i gatunków po cenach 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3 Października 1901 Nr. 306. 


Aloizy Rossnagl 1, Otto Krems 9, Artur Korb 1, 
Józef Stułpa 93, Eugeniusz Witwicki 12 bat. 
strz. poln.. Karol Günther 15, Leon Molniar i, 
Wacław Ruziczka 10, Wiktor Wessely 20, Jan 
Bżabek 95, Antoni Orleth 10, Oskar Seemann 
Karol Blasak 77, Rudolf Demel 15, Wiktor Czer- 
ny 58, Józef Richter 90, Rudolf Adam 55, Her- 
man Schredt 5 bat. strz. pol, Hugo Kittler 10, 
Juliusz Josef 80, Aloizy Watzka 24, Karol- Hyna 
24 bat. strz. poln., Adolf Pokorny 45, Ryszard 
Vanicek 100, Konstanty Pavic 98, Maurycy 
Krempel 56, Edward Wondrak 15, Jarosław Ka- 
sparek 13, Karol Kubesch 54, Ryszard Cernicky 
20, Teodor Orchick 18, Zygmunt Krulisch 58, 
Aleksander Micu 41, Otton Schiedek 80, Emil Wo- 
kurka 100, Apolinary Zdanowski 21, Antoni Pro- 
skowetz 17 bat. strz. poln. Hubert Schwerdtner 
30, Otto Winkler 58, Egidino Piovaresy 32 bal. 
strze. poln., Emil Hartel 40, Karol Schoerch 18, 
Karol Gluth 90, Juliusz Dvorzak 80, Alfred Schón 
56, Franciszek Schumann 18, Roman Bajewski 
18, Fryderyk Geier 9, Franciszek Góring 55, Ja- 
rosław Naske 9, Rajmund Weise! 9, Juliusz 
Strumieński 75, Aleksander Hoellerer 55, Stani- 
sław [Idzikowski 81, Jan Beranek 80, Karol 
Rödl 5 bat. strz. poln., Fryderyk Weippetr 
18, Klemens Formann 54, Emil Robaszewski 
31, Wiihelm Klaus 20, Ryszard Raynoschek 9, 
Rudolf Fitz 24, August Ranzai 55, Salomon Bo- 
dek 30, Włodzimierz Wolański 3, Franciszek 
Grass 80, Edward Stiasny 34, Alfred Doleżal 58, 
Fryderyk Osolsobic 20, Emeryk Simetak 77, Gu- 
staw Dóbl 40, Wojciech Baranyai 100, Jan To- 
poliński 24, Antoni Hubacek 80, Emanuel Ku- 
nesch 40, Józef Borgiel 56, Otton Wilke 100, 

Rolmistrzami I kl. kawaleryi rotmistrzami 
II kl.: Rudolf schnizer-Lindenstamam 7 p. uł., 
Henryk Becker 13 p. uł, Ludwik Jankovies de 
Csalma 8 p. uł, Reinhart Gemmingen 13 p. dr., 
Artur Thomich Pravdazov 11 p. uł., Aleksander 
Buttler 14 p. huz. 

Rotmistrzami II kl. w kawaleryi poruczni- 
cy: Henryk br. Wiedersperger-Wiedersperg 2 p. 
dr., Gwidon Sieingass 3 p. dr., Wilhelm Fülek- 
Partheim z 9 p. dr. do 10 p. huz., Roman Ka- 
wecki 1 p. ul, Henryk Kern 9 p. dr., Bogumił 
Binko 12 p. dr., Rodryk Bolfras-Ahnenburg 3 p. 
uł, Ludwik Gruber 10 p. dr, Wiktor Jordan- 
Rozwadowski z Wielkiego Rozwadowa 5 p. uł. 
Maurycy Rumerskirch 11 p. uł., Oskar Nienkie- 
wicz 13 p. uł., Norbert Gaupp-Berghausen 3 p. 
dr., Emil Vidale 9 p. àr., Stanisław Wołkowicki 
2 p. ul, Stefaa Kasprzycki-Kastonedubs z 9 p. 
dr. do 3 p. uł. 

Porucznikami w kawaleryi podporucznicy : 
Gustaw Mauer 12 p. dr., Egon Bolfras-Ahnen- 
burg 2 p. ul, Alfred Dragoni-Rabenshorst 11 p. 
ul, Filip Kochański 7 p. uł, Włodzimierz Bu- 
kowski de Ozoria 1 p. uł, Henryk Wiese l p. 
dr, Adam Jordan Rozwadowski z Wielkiego 


reau des „Mereur*, 


polecają na jesień i wiosnę wszystkie odmia- 


my drzew, krzewów do kultur leśnych, wysa- 
róże i krze- 


drzewka owocowe |V":s: 


bardzo niskich. 


lGorzyński w 10 pp., 


Kto chce dużo pieniędzy ? 
Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
żna zarobić bez rezyka a uczciwie, 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: G. 51 an das Annoncen-Ba- 
Nürnberg, 


Rozwadowa 13 p. ul., Stefan Cieński-Cienia 3 p. | dyw., 


H. Kurzer i F. Eliasz obaj w 18 bat. 


uł, Michał Ozegalski 8 p. dr., Stanisław Gunin |strzel., Jan Grześ w Krakowie, dr. L. Czapliński 


R pliz 10 p. dr., Aleksander Krajewski 4 p. dr.,.|w 23 bat. strz. pol., 


Klemens Croy-Diilmen 1 p. dr. 


G. Bardecki w 3 p. drag., 


J. Kasparek w 11 p. art. korp. Lekarzami puł- 


Podporucznikami w kawaleryi kadeci (za-|kowymi II kl. starsz lekarze A. Abt von Apati 


stępcy oficerów): Jan Hempel 13 p. uł, 


Józef|z 8 p, huz., A. Manin w 4 pp., 


A. Lipowsky z 


Staszkiewicz 9 p. dr., Kolyman Stikarovsky % p.|9 p. drag., A. Rozaypal z 54 pp., T. Merunowicz 


uł., Aleksander Betzhold 13 p. uł, Alfred Kubin |z 56 pp., A. Szatkowski z 4 p. uł., 
Leon br. Boyneburg-Lengenfeld 13 p.|z 13 p. uł 


2 p. dr., 
dr., Brunon Wegzwalda 11 p. uł., Karol Eichler 


9 p. dr., Stanisław Wiara Pomiankowski 1 p./I kl. 


ułanów. 


J. Małaniuk 


W korpusie rachunkowym kapitanami rach. 
kapitanawie rach. II kl. Franc. Maselj z 
lg pp. i J. Posselt z 57 pp., kapitanem rach. II 


Kapitanem I klasy w artyleryi kapitan II|kl. porucznik rach. K. Mohr z 1 pp. Poruznic- 


ki: Henryk Scheder 31 p. art. dyw. 
Kapitanami 


II kl. w artyleryi porucznicy:|32 p. art. dyw., 


kiem rach. podporucznik rach. K. Mieniewski z 
podporucznikami rach. wach- 


Maciej Benes z 10 korp. do 22 dyw., Jerzy Dó- |mistrz A. Sagn:r z 10 p. drag. w 1 p. art. korp., 


ri z 10 korp. do 26 dyw., 


Ingacy Mollik z 31 | wachmistrz 


W. Wierzbicki z 3 p. uł. w 10 p. 


dyw. do 4 korp., Ewald Botschen 10 korp., Ar- | ar; korp. 


tur Bognez z Ziemblic nadkompl. w 4 dyw. do |n=====_=—_—nNnn=nnn=zzama— 


28 dyw. 
Porucznikiem w artyleryi podporucznik O- 
skar Niklas 1 dyw. 


Sztuki piękne. 


* „Dziady“ Mickiewicza w opracowaniu Wy- 


Podporucznikami w artyleryi kadeci (zast. spiańskiego, wystawione po raz pierwszy w czwar: 
oficerów) Włodzimierz Strzelecki II korp., Józej |tek w teatrze krakowskim, przyjęte były -- jak 


Jiingling 3 dyw. F. Dohnalek 50 dyw., H. Philipp 
11 korp., Rudolf Gans 11 korp., Feliks Capek 


nam z Krakowa telegrafują — entuzyastycznie. 
Wrażenie było nadzwyczajne. Grano wzorowo. 
Przyjechało na przedstawienie kilku publicystów, 


li korp., Fryderyk Schróder t korp., Leon Man- między nimi Bogusławski. 


wart 1 dyw. 

W artyleryi fortecznej kapitanami 
porucznicy: Franciszek Kaindl 8 p. art. ført., 
Robert Traunfels Stummer 3 p. art. fort., podpo- 
rucznikami kadeci: Edward Patry w 2 p. art. 
fort, Teodor Batka, Henryk Goebel 
Franz w 2 p. art. fort. W taborze rotmistrzami 
I kl. rotmistrze II. Alojzy Andrich i Adolf Khol 
w 8 p. tren., rotmistrzem II kl. porucznik Fry- 
deryk Nowak, porucznikami podporucznicy Anto- 
ni Krulisz, Rudolf Szulc i Jarosław Mateka w 38 
p. tren., podporucznikami kadeci Karol Havranek 
i Franc. Maresz 3 p. tren. W korpusie wojsko- 
wej straży policyjnej kapitanem II kl. porucznik 
Gustaw Skala w Przemyślu. W korpusie lekar- 
skim marynarki lekarzem okrętu liniowego lekarz 
fregaty dr. Stan. Burzyński. W audytoryacie pod- 
pułkownikiem audytorem major audytor Franc. 
Niżałowski w Krakowie, kapitanem audytorem 
Ii kl. pozucznik audytor Antoni Schmid w Prze- 
imyślu. Porucznikami audytorami podpor. rezerw. 
Jozef Holly w Krakowie, akcesista rezerwowy 
dr. Emanuel Brodfeld we Lwowie i kadet Win- 
centy Tomek we Lwowie. 

W korpusie lekarskim: star. lekarzem 
sztab. I kl. star. lekarz sztab. II kl. dr. Karol 
Setz, komeudant szpitala w Przemyślu. Star. le- 
karzem sztab. II kl. lękarz sztabowy Antoni Kir- 
ohner w Tarnopolu, lekarzami sztabowymi leka- 
rze pułkowi I kl. Tadeusz Zapałowicz z 56 pp. 
i Iwan Krejczi dla szpitala w Krakowie. Leka- 
rzami pułkowymi I kl. lekarze pułkowi II kl. M 


3:20 


ospłiesun. 
P Jak 


osobewy 


II kl. wykończona opera Karola Goldmaika. 


i Rudolf 


nazywa się świeżo 
Główna 
partya pisaną jest na głos barytonowy. Pierwsze 
wykonanie tej interesującej opery odbędzie się 
jeszcze w ciągu tego sezonu we wiedeńskiej ope- 
rze nadwornej. 
| * Teresa GCarrenno, znakomita pianistka, wy- 
chodzi wkrótce po raz czwarty za mąż. Pierw- 
szym jej mężem był znany skrzypek Emil Sau- 
ret, drugim był tenor Giovanni Tagliapietra, trze- 
cim sławny wirtuoz-pianista Eugen d° Albert a 
czwartym i ostatnim(?) ma być brat byłego dru- 
giego męża, Artur Tagliapietra. Każde z poprze- 
dnich małżeństw przyniosło jej potomstwo, ra- 
zem pięcioro dzieci 

* Tołstoja „Sens życla*, będący odpowiedzią 
na orzeczenie ekskomuniki przeciw niemu przez 
synod, wydany w Lipsku przez księgarnię Di- 
dericha, został skonfiskowany przez prokuratoryę | 
lipską. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiegu : 


W niedzielę popoł. „Trzy życzenia“ operet- 
ka Ziehrera. Wieczór „Kierownik szkoły“ Ernslą 

W poniedziałek pierwsze przedstawienie 
opery „Manru* opera w 3 aktach Paderewskie- 
go. Gościnny występ Al. Bandrowskiego i Ireny 
Bohuss. W partyi Azy debiutować będzie panna 
Matylda Rollówna. 

We wtorek „Bogaty wujaszek* Karlweisa. 


* „Götz von Berichingen* 


Repertoar teatru w Krakowie. 
W niedzielę popołudniu „Pan Geldhab* Fre- 
dry. Wieczorem „Dziady*. 
W poniedziałek „Dziady“. 
We wtorek „Dziady*. 
We środę „Pan Damazy* Blizińskiego. 


E. Schwarz w 3 p. art.i 
OO —_ GG mi 


czarne, białe i kolorowe od 65 ct. do 14 zł. 656 et. za metr — gładki, w prążki, 
masty itd. (około 240 przeróżnych gatunków i 2.000 przeróżnych barw 


Jedwab na suknie ślubne 
Damasty jedwabne 


a Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów 
leszczyk Podwyzokiego i Brodów 


innego rodmjn bilet fy, illnatrowane przewodniki, rozkłady 
pa it iard i informa: „jie E. kelei państw. (ulica Krasickich 1. 5 w 


We czwartek „Dziady”. 
W sobotę „Budowniczy Solness* Ibsena. 


od 65 ct. do zł, 14:65 
66 et. do zł. 1465 


Pociąg godzina 


Kopyczyniec, Za- 


IZ] a Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- - 6:43 
-j czyk, Skały, Iwsnia pustego n 9-42 
pospiessn. 2-08 
Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Czas środkowo-egropejski jest pó- 
śniojszy © 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety ja- ootósa GRA 
zdy: Zwykłe bilety ajenoya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażu y rsa] 7 
RZE 1. 9, od 7 rano y 8 godziny wieczorem, zań aW łe i wszel- s 


|ży do składania w nim lodu, 


"ROZMAITOŚCI. 


Wagon do przewozu Żywych ryb. W Ame- 
ryce zbudowano wzorowej  konstrukcyi wagon, 
który się wyróżnia pomysłowością w każdym 
kierunku i praktycznością. Zapewne pospieszy 
Europa, ażeby skorzystać z tej nowości, która 
służyć jej będzie do przewozu żywych morskich 
ryb do krajów stałego lądu, oddalonych od mo- 
rza W pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na 
lo, aby w wagonie utrzymywać jednakową tem- 
peraturę i zmieniać wodę i aby dla towarzyszą- 
cych dozorców wagonu obmyśleć odpowiednie w 
nim pomieszczenie. Wnętrze wagonu jest opa- 
trzone pewną ilością naczyń żelaznych galwani- 
zowanych, w których mieści 1.000 do 1.500 ryb. 
Na jednym końcu : agonu są sypialnie dolne i 
górne dla dwóch dozorców. Jeden przedział słu- 
chłodzącego bez- 
ustannie wodę, drugi zaś przedział zawiera w 
sobie rury, przeprowadzające wodę. To urządze- 
nie umożebnia doprowadzenie wody do wszyst- 
kich maszyn, skoro się przytzrubuje węża do 
hydrantu, znajdującego się na którejkolwiek sta- 
cyi. Znaczne koszta budowy takiego wagonu nie- 
zawodnie się opłacą wobec pożytku, jaki przy- 
niesie dla handlu ryb. 


Ludzie przekonań. P. Cadburg, wielki fabry- 
kant czekolady w Birmanghamie, nie przyjął od 
rządu angielskiego obstalunku 60.000 funtów cze- 
kolady dl wojsk angielskich w Afryce poładnio- 
wej, aby nie przyczyniać się do przedłużenia 
wojny. Inny fabrykant, Jerzy Koch z Erfurtu, 
odrzucił obstalunek czapek dla wo'ska angiele 
skiego, aby nie brać udziału w porażce Burów. 


Wystawa panamerykańska w Buffalo, uwie- 
czniona tem, że przy jej zwiedzeniu zamordowa- 
ny został prezydent Stanów Zjednoczonych, zam- 
kniętą została dzisiejszej soboty z ogromną stra- 
tą 4 milionów dolarów. Akcyonaryusze, którzy 
złożyli kapitału 2,500.000 dolarów, stracili więc 
wszystko. Nadto jednak przedsiębiorcy budowla- 
ni, którzy stracili około miliona dolarów, zamie- 
rzają skarzyć dyrektorów a akcyonaryuszów. 

Józef Virag, wynalazca telegrafu pospiesz- 
rego, zmarł w Peszcie w największej nędzy, 
przeżywszy lat 82 zaledwie. Przed dwoma laty 
mniej więcej powszechną uwagę zajął system te- 
legrafu pospiesznego wynaleziony przez Viraga. 
System ów polegał na tem, że litery zwyczajne- 
go pisma musiały być dziurkowane przy zakła- 
daniu do przyrządu wysyłającego, poczem aparat 
przyjmujący. połączony z przyrządem fotografi- 
cznym, odtwarzał pismo fotograficznie w zmniej- 
szonych rozmiarach. Ponieważ aparaty wysy- 
łające i przyjmujące działały niesłychanie szybko, 
przeto w przeciągu krótkiego czasu można było 
załatwić długą bardzo depeszę. Wadą nowego 
systemu było to, iż dziurkowanie depesz przed 
wysłaniem zajmowało dużo czasu; robiono liczne 
próby z nowym systemem w różnych państwach, 
poczem nagle ucichły wieści o wynalazku i Vi- 
rag nie znalazł w Peszcie nikogo, któryby mu 
dopomógł materyalnie. 


Kalendarz. 

W poniedziałek 4 listopada Karola Borg. — 
Awerkya. 

Wschód słońca 4 listopada 0 g. 6 m. 58, 
zachód o g. 4 m. 29. 
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kratki, wzorzysty, Da. 
i deseni itd,). 


Fu!ary jedwabne drukowane od 65 ct. do zł. 865 
= Jedwab baluwy š 
Jedw. suknie batystowe (cała suknia) 8656 do 42:75 | Grenadyny jedwabne M 
za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychmiast, — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h 


G. Henneberg, fbykani jednab, Zurych (e ik nadworny dostawca.) 


60 ot. do zł. 1465 
80 et, do zł. 7:65 
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Ruch pociągów kolejowych od | maja 1901, 
Prsyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-europezskiego. 


Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: || 


Odehodza ze Lwowa z dworca głównego. 


Z dworca Podzameze : 


„ Podwołoczysk, Brodów, Kljowa, Odessy, Kopyczyniec 
„ Podwołoczysk, Kopyczyniec, Zalazak 

=. Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zalaszczyk, Skały, Iwa- 
" nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy 


„ Tarnopola i Brodów 
n Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec Zalewzozyk, Podwygo- 
kiego, Grzymałowa 


plac Kapitulny 1 inaprzeciw katedry). —|Parawan tyczkow 
Filia: Tarnopol plac Sobieskiego. Zastawy s p Mendelstrasse A 2 Gzarślókice s EdY JEM) Coni Bukułisnt do Krak 
i h hut d p z ADO aresta, laszx, o Krakowa, Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zak: 
aj EN stoły Rad ke z Epron Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Ber- | P09P!e=zs Wiednia, Wrocławia, Berlina Wa S 
PASZTET tanie ina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia „ ltskan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Ocustan 
poleca najtaniej © osobowy z Podwołoczysk, Grzymałowa, » * Krak Wied 9y 
oh Watróbek po 1 abo at. tni £ E r 1 osobowy rakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Moich watrdbok po 1 Bo o: i iy, ADAMS Kipllepsya. | . z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Kyme- „EEK Pantara via Dantin ats 
nowa, Sano 8, yrowa m G (o Maja do Września 80. miennie) 
Dwór Łapszyn Brzeżany. (dawniej Jiirgena) W ZE WIĘ I WG BE . 6'20 z Czerniowiec, Itzkan, Suczawy, Czortkowa, Kałusza „ Ławocanego, Munkacsa, Pesztu, Borysławia 
Lwów, ml. Sobieskiego 4. (psa UNA. a. A at paa É = z hę jj (codziennie od 16 maja do 15 września włącznie) p » Podwołoczyśk, Kijowa, Odessa , Br» ów, Kopyczyniee 
koło Bochni, składający się rzypadłości cierpi, niech żąda o tem bro- . k z Janowa z Gaerniopia Podwysokiego, otutor 
Folwark jszury. — Nabyć można bezpłatnie i franco: 8:00 z Tarnopola, (Brodów) p 
z 54 morgów ornego, 7 łąk, o pola, lesen. Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berliua, Lub 
SEE WG, zlkudysków soplar Magazyn tapet i fabryka stór. ISchwanen-Apotheke, Frankfurt a/Main. x 810 z Zawocznego, Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesatu ER" ” Chabówki, Zakopanego (od 1/5 do 30/8)” WOSK 
czych, I dom mieszkalny w dobrym stanie a 815 z Sokala i Rawy ruskiej osobowy z Krakowa, "Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Prseworsla, Roz- 
jest do sprzedania zaraz. Termin do 19 li- a 860 z Krakows, (Zagórza, Lupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina, wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do 15/9 włącznie Sanok 
stopada 1901. Hilełena Oswald, K . 1145 2 Baoen aa Eh i Ei 15 4 g pn” Peama noka, Rymanowa, Iwofa Paa acanie Sanoka 
f A050WA awia, Sambora i Przemyśla i 
bylec ad Łapanów. zz è r” : za PY (Kóreomózó, Potutor. Chodorowa) zd k Ei i fkolago, Chyrowa, Bpjuna (do Garogsp. g“ Aida 1ga 
a z 2.55 z Janowa p $ ” Pod 
J K lik Lwów, poleca wszel- Oczyszczanie sadów 3 1:10 z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 1|6 do 15/9 s 8 35 o ainiowie adu ch Pad 
. apr ANIK kje Instrumenta mu- KE. y s pospieszn. 1'35 z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, z 10-20 a Sokala, Bełaca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
zyczne i sumogrające. Cenniki bezpłatnie jj odnawianie tychże i uregulowanie drzewostanu na sady handlowe Rozwadona, Przeworska, Sanoka, Uhabówki, Zakopanego = 1-35 „ Janowa (od 1 maja do 15 września w i dziale i 5 
przeprowadza w porze zimowej A 145 z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. posplessn 1-55 » Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Bodó ń (7 Kop 5 r 
> = = 2:35 z Podwełoczyśk Grzy małowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów szczyk, Grzymałowa, sk ały, Twa puskód : 
Ubogi + razarz! kół 8 LADEG TAR t R a=) uUo LE dk osobowy 0 : rae a E że ko zee. r święta) osobowy %15 „n Brzuchowie (od 16 maja do 15 wraeśnia w niedz, i święta) 
" i ; 5 ora, z Bo obycza, Stryj ą. 
serc miłujących Boga i biiżniego, aby nie- ogrodnik pejzażysta, C€zikendi p. Domażyr koło Lwowa. z 5'35 z Podwołocnysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kezowy, Brodów | POSPieBŻ0. 2% > Caerniowieo, Iizkan, Stanislawowa o 
szczęśliwemu ojcu rodziny a Ę łaskawie Wykonuje plany na kwietniki, partery kwiatowe i klomby, jak " 550 z pasy” SA zyl. TB m Wad via Panie, Sam- » "Zakopanego , wid, Berlina, Jagła, UCnabówki 
przyjść z pomocą, Po 14 etniej pracy za- 2 zakład tychż ora, Chyrowa, Kalwary erlina, Wrecławia, Wiednin, - k 
oaa a co, doj] e a e a a Ea 540 + Oaaraiowiag,latkan, Bianiiiamowe osobowy: SOs n Giaa (do Skolego tylko od I maja do 30 wrzesnia 
em całe ciało w ten sposób, iż tylko oai a e i 600 Z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy rnakiej x „ Brznobowic ERU od 16 nalk o prieniaj ża) 
Ora RA T Soda beai z Brzuchowie (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta) 3 „ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
nędzy. Błagam również o łaskawe przyjęcie 4 0 z Janowa (od 1/5 do 16/9 w niedziele i święta) > „» Stanisławowa 
synów moich 12 i 9 letniego do którego- pospieszn. ( 8 z Krakowa, nen Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczowa, > „ Janowa (od 1/5 do 16/9 w dnie powaz. a od 16/9 do 30/4 
dza miejscowy proboszcz ks, M. Goryl i osobowy a Brzuehowie (165 do 15/9 godsiounip) n Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, (od 15/6 
urząd gminny z Ustrobnej. Sktadki, za któ- e LE z Janowa (codziennie od 1/5 do 3o% ~ do 15/9) Chyrowa, Mezð-Laboroza i Pesztu, Oświęcim 
re niewinne usta dziecięce. wraż 2 rodzicagał s 9:50]] z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, n Zawocznego Mnnkkosi Peszta, Chyrowa Kaltis z 
gorącą do Boga zaniosą modlitwę, npraszam BR * r Jasła, Przeworska i Rozwadowa x „ Tarnopola i Brodów ` i ; 
nadsyłać pod adresą: Lazarz Krężel Ustro- T 0 l eSho-0) ro owe | FA = Czerniowiec, a des waj ra 7 "ic > „ Sokala i Rawy ruskiej 
: z Lawocznego, Pesz yTowa , usza, Borysławia 
bna p. Krosno. 10:20] z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniec, Załesz- z s Broaóho td (5 105 o wee „a 
, L s u man ozyk, Skały, Iwania pustego | # » Czerniewic, „Mizkan, Japs, Bukaresztu, Czortkowa, Bertometu, 
- adeusza br. Lubieńskiego w Zassowie A nia n Nja Ten 
" ra owa, iednia arszawy, Wrocławia, Roswad 
„Słabość morga k ù C3: z Podwołoczysk, Grzymmałowa, Kas a : * Przeworsk, „Chyrów, Erdal ta Twonicsa, Orłowa, Wieliczki, 
skutki szczególniej tajny ch grzechów a abów. akopanego í 
o. p. loco st. kolei Czarn a Tarnopola i Brodów „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa 


w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
B ite męską. Za nadesłaniem frano 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
pervie prze” Magazyn Wydawnictwa R. 

F. Bierey w Lipsku (Varlags-Magazin 
Lot pzig, Neumarkt 34) w Niemczech, 


Cenniki oplaćnie i odwrotnie. 


w dk rzu 
święta RÓWNI SSJ ATWECOIOKE TUI iso" | 


Sohody II, drawi l. 52) w godzinach urzędowych (8—3 w 


td amiki materyałów wełnianych mmi W Magazynu anych ij ü Magezynu Śchayerów. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


£ drukarni i litografii Pillera i Spóski. 


